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Obraz P. Stachowicza.

NA WNIEBOWZIĘCIE.
jjjjdziesz w niebo, święta Pani!

A my prosim Cię poddani,
Na tej ziemi Twoi wierni:
W niebo weź nasz wieniec z cierni...

Zanieś w niebo od nas wieniec,
Ody Cię woła Gbł ttmenb&e,
Złóż go przed Jezusem-bratem,
Aby jaśniał majestatem.

Wieniec cierni i modlitwy,
Całej Polski, Rusi, Litwy,
Okol nim tron Syna Boga,
Módl się za nas, Matko droga!

Pokaz Bogu łzy, cierpienia,
Skrytą boleść i westchnienia,
W tej niedoli żale, skargi,
Od której zakrzepły wargi.

I błogosław, Matko z nieba,
Ten nasz wieniec pracy, chleba,
Tych zbóż naszych złote kłosy,
Co z łez pi ją naszych rosy...

Józef Nocek.

OBRAZKI Z MISY! KATOLICKICH.

Za Gangesem.
W Birmanii.

Położenie półwyspu. — Birmania, kraj i ludzie. — Budda i buddaizm, — Dzieje 
najnowsze. — łlisyonarze i ich działalność. — Na półwyspie Malajskim.

Hen, na dalekim Wschodzie, za Indyami Przed- 
niemi, za »świętym« Gangesem, wychyla się w Ocean

Indyjski, rzekłbyś głowa olbrzymiej Azyl, półwysep, 
który ma nazwę Indyi Zagangesowycłi. Dookoła 
z trzech stron rozciągają się ciemno-szafirowe fale: 
od wschodu i południa morza poludniowo-chiń- 
skiego z zatokami Tong-King i Syamska, od zachodu 
Oceanu Indyjskiego z zatokami Bengalską, Marta- 
bańską i Pegu, a oba morza łączy na południu cie­
śnina Malacka, wijąca się między wyspą Sumatrą 
a półwyspom Malajskim. Całe Indye Zagangesowe
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dzielą się głównie na trzy olbrzymie kraje: do 
wschodniego wybrzeża przylega Anam, w środku 
nad zatoką Syamską leży Syam, a na zachodniem 
wybrzeżu rozłożyły się prowincye Birmańskie, przy 
północnej granicy zaś Indyi Zagangesowych leżą 
olbrzymie obszary państwa chińskiego, mianowicie 
prowincyi Jilnan.

Birmania, kraj częściowe dziki i dotąd jeszcze 
nie zupełnie zbadany, ńSteżąty do Anglii, rozkłada 
się szczególnie w dorzeczach dwóch olbrzymich, złoto­
nośny ch strumieni: Irawadi i Salwen. Jest tó kraj 
uroczy, pasm ani i wysokopiennych gór poprzerzy- 
nąny, w żyznych dolinach rz< k, bogaty w bujną

Więc w odwiecznych lasach, szumiąeysb w spania- • 
łymi konarami palm lub dębów, wśród rododendro-

jąskrawo-piórych i motyli ó barwach wprost baje-
■

i ‘ . c:. ; : ■ - - - ' ■- - - i '
a od czasu do czasu z .tajemniczym szelestem prze­
wijają sie pośród drzew olbrzymie węże, l.ekry z 
i ckn'arniki. Ni.gMnd gm.się łomot. slyci a; trzask 
łamanych i tratowanych gałęzi, to-pędzi stado dzi­
kich słoni, albo pmwr.rnych nosorożców'albo kudła­
tych bawołów. Między ffenń, wśród żyznych ró­
wnin widać rozległe pola ryżu albo kukurydzy, 
w pobliżu mieszkań ludzkich bujne plantacyo her­
baty i kawy, a w rozkosznych srdadkkwitną nie­
zliczone drzewa owocowe, z których najwięcej • łu­
biane są duryańy i ruangostany.

Na tych wielkich obszarach, chociaż klimat 
zdrowszy, niż w Indyach Przednich, jest ludności 
tylko 8 milionów. Mi.dlzianoskórzy mieszkańcy Bir- 

v*w. -pOT-trrm~mrm ■ - TTrr FrriTUr
liczne narody i szczepy, najpotężniejsi z nich to 
Birmańczycy. Monowie chlubią się, że założyli kul­
turę i stworzyli literaturę, a dla nas chrześcijan naj­
ciekawszy szczep to Karenowie. Birmańczycy, główni 

go, krępego wzrostu z szorst­
kim włosem bez brody, żywego usposobienia, lubią 
namiętnie teatralne widowiska, a szczególnie walki 
kogutów. Rozpadają się na śiedm klas społecznych: 
jest między nimi i klasa niewolników, ale nieme 
szlachty, Wielo żer stwo jest dozwolone lecz rzadkie;
los kobiety źnośniejszy, niż w Indyach-Przednich. • 
ale wolą ono często wychodzić za mą? za napływo­
wych Chińczyków’, bo ci są pracowitsi od tubylców.

' Najciekawszym może objawęm.żymia społeczne­
go to ogromna liczba klasztorów bućriystyeznych. 
1881 roku było w Birmami Niższe; ż4Óu klasztorów, 
a w nich 12 tysięcy bonzo vz. tak u na 800 osób 
jeden przypadał zakonnik. A tak -wielkim szacun­
kiem cieszą się bonzowie, iż w obrębie klasztoru 
świecki z nimi tylko na klęczkach rozmawia. Stąd 
przeważna część ludności tonie w mrokach ■ buddai- 
ZHiu. tej dziccimp \rengik. której hołdują dziesiątki 
milionów tak w Indy ach Zm angescwych jak wt Chi­
nach, Tybecie i innych krajach azyatycklch;

Twórcą »rchgr« 1. uuihó-l; cznej jest wielki filo­
zof indyjski Sidelłmrtha Sakya, nazwany także Sakya 
Muru, znany najwięcej pod nazwiskiem Budda, 
t. }. oświecony. Dawno, bardzo już dawno, bo 
w V wieku przed Chrystusem, żył on w Indyach. 
Po wesoło spędzonej młodości, en królewicz z radu 

i ■ . ■ • ■ - ■ ■ ■
th< c o io kłhdu-feaóg-rańgescwytn, począł ludzi na- 
v znć o cierp tniu i rć-o.y? unu cnót ws.tr zen iążir*
’;i O ;d, JOgO UlUiCl' ĆZiB iÓk ę/ZO/. lJO,p. *.3
gię sjęTle i wyrzekanie się przyjemności może skina 
.a R/yć /. i '} że już ?w.ę-u : ido nmud.

w niższej kaście, ani w żadnem'zwierzęciu, jak to 
uczyli Bramini. Największem szczęściem dla czło­
wieka będzie Nirwana, t j. zgaśnięcie po śmierci. 
Czy to ma być zupełne zgaśnięcie, zupełne ustanie 'i g 
duszy ludzkiej, czy też jakiś rodzaj cichego szczę­
ścia, o tern nawet Buddyści dokładnie nie wiedzą.
W każdym razie mh wiara w życie pozagrobowe, 
jak opisuje X ‘ósJestki, jest często bardzo wątpliwa. 
Wogółe nauki B-ody nie można nazwać rehgią 
w prawdziwem sowa znaczeniu, bo Budda o Bogu 
arii bogach nic nie opowiadał, modlitw nie naka­
zywał, ani obrządków nie zaprowadzał; dopiero pó­
źniej kapłani buddystyczni zaczęli rozpowszechniać 
? obrządki i modlitwy, p między ludem rozszerzyła 
się-wiara w bóstwa. Maurycy .Streu. wsi i tak ją 
opisuje w roku- lfeńl: * klasy ciemnego i ul łduią ;

Zagąngesowyeh, naiobrzydłi« szyrn zabobonom i naj- 
p< dh zcą gaił oku fetyszyzmowj (bałwc c u stwu).

rc-bgii postępu; wy.kształćcńsfe war \ y :• ipą 
po'największej części nihilizmowi (w hic nie wierzą).
Po' wspaniałych świątyniach, potężnych pr .odccłl, 
które jak kurhany od dołu szerokie ku górze zu­
pełnie się zwężając, wznoszą się po''miastach. Bud­
dyści wielką cześć Oddają relikwiom Buddy. Tak 
w dawńej świątyni Shwe-lbągon w Rangume czczą 
trzy włosy Buddy.

(Dokończenie nastąpi)
X. N/kcd/m Cs\-szvdXd.

—R-Ubl i PTAnwiT

Powieść z pierwszych czasów chrześcijaństwa.
»Diąg da szy,

Biało odziana kobietą podmosła przepyszną 
rękę, która w świetle księżyca jaśniała jak marmur, 
i odchyliła zasłonę.

-- Małżonka Cezara! — zawołał Kwintus, wła­
snym nie dowierzając oczom.

— Tak, ja, Domicya, — rzekła prześliczna ko­
bieta, —- ja, wypędzona z Rzymu wzgardzona mał­
żonka eetarza i — śmiertelna jegc nieprzyjaciółkhl 
Muszę pomścić moje krzywdy, pałam zemstą strasz­
liwą i o tern to właśnie chcialabym z tobą pomówić!...

— Pozwól, o pani, — przerwał mio ;zieniec, —■ 
że ani twych zwierzeń, ani twych skarg, a tem mniej 
planów twych Juchać nie będę! Tiadomo ci, że 
należę do przyjaciół cesarza’

Domićya roześmiała się szyderczo.
— Pozwól pani, — dodał Kwintus, pochylając 

się nisko, — że sługa twój pożegna c;ę teraz.
— Odejdź małżonka cesarza pozwala ci odejść. 

Ale kp3tffamy się jeszcze kiedyś! Tymczasem śnij 
> swej narzeczonej, o różach i — o przyjaźni ce- 
uarzni— umiała się Domicya.

i Mruaeh’ ten szyderczy i zjadliwy ścigał od­
chodzącego młodzieńca i złowróżbnem echem rozległ 
się wśród ciónej ciszy nocnej.-

— tęzna mi hieprży j aciółka przy była, — myślał •
T ruus, ils co mi to szkodzi’/ Czy mnie ręka 
z-ioruercy zabije, czy nuda — wszystko jedno!

I nucąc wesołą piosenkę, wrócił do domu.
ROZDZIAŁ jy. , ' .

I rraed yis-bodem słońca wyszdeh ną ózmc. oc, . 
gdzie -niewolnicy i niewolnice -czyścili mozaikowe.
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położył się tu na ławie i patrzał na białe chmurki, 
rozsiane na niebie.

— Jaki spokojny i czysty jest ten świat po­
ranny, — myślał, — w Rzymie nigdy go takim nie wi­
działem! Jak tu cicho, jak błogo! Jak gdyby miejsca 
to nie znało zbrodni i występku! A jednak____

Postać katowanego niewolnika, jego wyraziści 
smutna twarz, utkwiły w pamięci Kwintusa, a ti6 
obok niego stanęła przed oczami jego duszy postać 
inna, cudownie piękna — Domicya, żona cesary.b, 
pałająca nienawiścią i zemstą przeciwko mężowi... 
Potem zdawało mu się, żexniewolnik zrzucił więzy 
i stał promienny śe podniesionem czołem, a kobieta 
padła na ziemię ; złotemi włosami owinęła skrwa­
wione jego nogi...

Kwintus zerwał się nagle. Czy to były senne 
widziadła?

I gdy przetarł oczy, ujrzał zbliżającą się ku 
niemu urocza postać dziewicy.

— Łu.rL' - cavzo’a’ radowany.
— Nie=* mogiam spa:' i uciekłam z sypialni, — 

roześmiało się dziewczę. — Kłaudya śpi jeszcze. Ale 
ty, największy z śpiochów, co tu robisz o tej porze?

— Nie mogłem spać, tak. jak i ty!
W tejże cbwdi ukazał się między kolumnami 

irewołnik.
— Panie, -- rzefcł, — przyszły listy z Rzymu, 

I do ciebie, pani, także.
— Przynieś je
Blepirus spełnił polecenie. List do Lucylli był 

od arcykapłana Jowiszowego. Kłaudyusz pisał do 
sv?ej przybranej córki jak następuje:

»Pozdrowienie i błogosławieństwo: ' Za posit, 
dnictwem. małżonki mej, .Oktawii, a twej przezacnej 
matki, przyrzekłem lisi, napisać do ciebie, ukochana 
córko. Lecz wiadomości, jakich ci udzielę, obchodzą 
ciebie i nas wszystkich. Przygotowania do uroczy­
stości jubileuszowej, którą, jak wiecie, cesarz D >mi 
cyan w przyszłym roku zamierza obchodzić, zabie­
rają mi cały czas od kilku tygodni. Pragnąłbym 
odpocząć w rodzinnem kole wśród was, ale to nie­
możliwe. Zaszły tu rozruchy, cesarz powoływał 
mnie sześć razy do Albanum. Cesarz zamierza 
przedsięwziąć jaknajsurowsze środki przeciwko Na­
zarejczykom. Przypominasz sobie pewnie tę sektę 
przesądną, owych burzycieli, którzy przed kilku­
dziesięciu laty podpalili Rzym i surową na siebie 
karę boskiego Nerona ściągnęli. I teraz spiskują oni 
znowu przeciwko porządkowi społecznemu i usiłują 
zniszczyć i obalić wszystko, co dla nas jest świętem 
i drogiem. O szczegółach muszę zamilczeć, powiem 
wam tylko tyle, że jestem zmęczony i źe stęsknione 
moje serce pragnie waszej obecności. Proszę was 
zatem, wracajcie jaknajprędzej do Rzymu. Matka 
twoja, dzięki Jowiszowi, jest zdrowa i Kwintus 
ucieszy się pewnie, gdy się dowie, że narzeczona 
jego. Kornelia, także już jest w Rzymie. Oczekuję 
więe przybycia waszego zł pięć dni. Pozdrów ser­
decznie wszystkich. .

Pisane w Rzymie jedenastego września r. 848 
od założenia miasta*.

List do Kwintusa był od narzeczonej jego, 
Kornelii i brzmiał jak następuje:

♦Korneli a przesyła pozdrowienia swemu Kwin- 
tusowi Jestem znowu w Rzymie. Dzięki Jowiszowi, 
czas wygnania mego w Tyburze już upłynął.- Ale 
niestety i Rzym dla mnie smutny, gdy ciebie tu 
niema. Jak się ucieszyłam, gdy ojciec twój udzielił 
mi wiadomości, £«* was prędzej z Bai powoła, niż 
właściwie zamierzał. Dni przepędzone w Tyburze

były tak smutne, jak nigdy. Mój wuj był ciągle 
w złym humorze i ponurem! myślami zajęty. 
A w dodatku stary Kokcejusz Nerwa przybył 
w odwiedziny na cały tydzień. O, przez całe życie 
zapamiętam ten tydzień. Stary Nerwa źle wpływa 
na wuja. RT/obraj* sobie, co się stało w dzień jege 
przyjąć* Wró cońaczył, jak mi Chloe świeże róże 
womatffc, w* . popadł w szalony gniew. Ode*
pcńnś* oaemms i krzyknął, że my kobiety stroimy 
jię jak bydlęta aa ofiarę i £e w domu Cynny nie 
ma miejsca dla kwiatów. Potem dodał łagodniej, 
abym była cierpliwą, bo wnet już będę mogła robió 
to, co zechcę. Słowa te przykremi „były dla mnie, 
bo wiem, że wuj niechętnie patrzy na nasze mał­
żeństwo. Gdyby moja ukochana matka nie była 
mu kazała przysiądz, że mi wolny wybór męża 
zostawi, z pewnością nie byłby na nasz związek 
pozwolił. Bywaj zdrów, najdroższy Kwmtusie. Do 
prędkiego widzenia nad brzegami Tybru! Pozdrów 
odemnie <v'o-cn ?. izczególniej wesołą Lucyllę.*

Trzeć, '.ist., również do Kwintusa pisany, po 
chodził od Morbanusa, dowódzcy pretoryań:kiej 
straży. Szorstki teu żołnierz pisał jak następuje:

♦ Czyście tam wrośli w wiszą letnią siedzibę, 
albo może pijąc ognisto wino z Wezuwiusza, za- 
poiuniałes,. e Rzym istnieje! Zazdroszczę ci siar­
czyście swobody, jakiej w Bai używasz. Żyjes-i 
tam jak jaskółka, a ja żyłem w ostatnich czasach 
jako pies. Wszędzie słychać o buntach i niepoko­
jach, groźne chmury zakrywają nasze niebo. Naj­
lepszych moich przyjaciół niema w Rzymie, KSou- 
oynu* re odstępuje cesarza. Z polecenia naszej 
piękne. Littorydy oznajmiam ci, że szesnastego pa­
ździernika będzie u niej deklamował Marcyalis 
swoje poezye, Sfcaeyusz także. Po deklamaey\ na­
stąpi zabawa, która ma być wspaniałą. Nietrudno 
w to uwierzyć, znając naszą boską Likorydę. By­
waj zdrów b

Lucyltz. pooiegła z listem Jowiszowego arcy­
kapłana do Oktawii, która natychmiast kazała 
przygotować wszystko do wyjazdu z Bai.

• ROZDZIAŁ V
Kajus Aureliusz chętaie się zgodził na wspólną 

podróż db Rzymu, dodał tylko, źe podróż morzem 
byłaby o wiele wygodniejszą. I prosił tak usilnie, 
aby Óktawia popłynęła z rodziną na jego okręcie, 
tak błagał o tę łaskę, że matrona musiała w końcu 
przystać na to. Wyjazd oznaczono na orugą po­
ranną rodzinę.

Jeszcze nie zaświtał poranek, a niewolnicy już 
obtadowywali muły i przyrządzali lektyki.

Kwintus obudził się i wyszedł na dziedziniec, 
gdzie Lucylla wszystkiego doglądała.

— Niespokojny duch z ciebie, — zawołał śmie­
jąc się, — wszędzie siejesz hałas i zamęt!

— Otóż to nagroda za moje trudy, — odrzekła 
Lucylla wesoło. — Czego właściwie chcesz odemnie, 
ty brzydki człowieku? Obecność twoja przeszkadza 
mi tu, proszę cię, odejdź sobie!

— Wysłucham łaskawie twej prośby, bo zgadza 
się ona z mojem życzeniem. Gdy patrzę na ciebie, 
zduje mi się, ze słyszę zdała zamęt Rzymu a chciał- 
oym się jeszcze nacieszyć spokojem Bai. Pójdę tam, 
na wzgórze i oczekiwać będę wschodu słońca, któ­
rego w Rzymie podziwiać nie mogę!

— Więc spiesz się, bo słońce ni3 będzie czekać 
na ciebie! .

Młodzieniec owinął się w białą togę, skinął 
ręką na pożegnanie i wyszedł (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Święty Roch, patron od zarazy.
(Na dzień 16 sierpnia.)

Ę^an Bóg, gdy chciał ukarać Dawida za grzech jego, 
* powoli! mu wybierać trzy lata głodu, trzy mie­
siące porażki wojenne;, alho też trzv dni zarnzy 
morowej. (Parol. XXI, 12.) Widzimy stąd, jak sira- 
szliwą klęską była zaraza,
zabierająca w przeciągu dni 
kilku tyle ofiar, ile głód 
przez lata, a wojna przez 
miesiące. Grasował^ ona po 
wiele razy w całej Europie; 
w ojczyźnie naszej znano ją 
również i nazwano czarną 
śmiercią.

Fantazya ludu, widząc 
spustoszenia, spowodowane 
dżumą, a nie umiejąc wy- 
tłomaczyć sobie w przyro­
dzony sposób powodów tej 
zarazy, snuła na tem tle 
przeróżne zabobonne po­
dania.

Jedno z takich wierzeń 
ludu litewskiego utrwalił śli­
cznie poeta nasz Adam Mic­
kiewicz w poemacie swym 
Konrad Wallenrod, w pieśni 
Wajdeloty.

Maluje on morową za­
razę w postaci dziewicy, 
w bieli, z wiankiem ogni­
stym na skroniach; skinie­
niem przenosi ona najstar­
sze dęby, a w ręku po­
wiewa skrwawioną chustą.
Wszyscy lękają się tego zja-

więty Roch, patron od chorób zaraźliwych.

wiska, strażnicy zamków oczy pod hełm kryją, a psy 
wieśniaków kopią, śmierć wietrzą i okropnie wyją. 
Złowróżbnej dziewicy żadna nie powstrzyma siła:

A ile razy krwawą chustą skinie,
Tyle pałaców zmienia się w pustynię.
Gdzie nogą stąpi, świeży grób wyrasta.

* *
We Włoszech 

dżuma grasowała 
w zastraszający 
sposób pod koniec 
czternastego wie­
ku, okrywając zie­
mię kirem żałoby.
Ale bo też może 
nigdy zło tak się 
nie rozpanoszyło 
na świecie, jak 
właśnie podów­
czas, zniewalając 
prawicę sprawie­
dliwości Pańskiej 
do chłosty grze­
szników. Bóg je­
dnak, o tyle mi­
łosierny, co spra­
wiedliwy, karząc 
grzeszników, po­
zwalał przebłagać 
się i uśmierzyć 
gniew swój słu­
szny za pośredni­

ctwem ludzi sprawiedliwych. Takim orędownikiem 
ludzkości w 14 wieku był święty Roch, urodzony 
w Montpellier we Francyi.

Młodzieńcem będąc, pałał już miłością ku ubo­
gim; rozdał im majętność 
swoją, a sam jako piel­
grzym udał się do Włoch, 
by nawiedzić miejsca święte.

Po drodze widok roz­
paczliwy przedstawił się 
oczom jego: sioła i miasta 
nawiedzone morową zarazą, 
ludzie w straszliwych kona­
jący męczarniach. Młody 
pielgrzym z zupełnem za­
parciem samego siebie, od­
dał się na usługi nieszczę­
śliwych, pielęgnował cho­
rych, grzebał umarłych.

Pan Bóg w cudowny 
sposób okazał, jak milą mu 
była, gorliwość i poświęce­
nie Świętego i pozwolił mu 
znakiem krzyża leczyć ko­
nających i przywracać ich 
do życia.

Narażając się bezustan­
nie, św. Roch sam w końcu 
został dżumą dotknięty. On, 
który wszystkim spieszył 
z pomocą, dla siebie teraz 
niczego nie żądał, a by 
innym zarazy nie udzielić, 
usunął się na miejsce sa­
motne. Pies mu tam przy­

nosił pożywienie i lizał rany. Stąd św. Rocha przed­
stawiają zwykle ranami okrytego, a przy nim psa 
z bochenkiem chleba.

Uleczony cudownie, nasz Święty powrócił do 
ojczyzny. Tam jednak posądzono go niesłusznie 
o szpiegostwo i wtrącono do więzienia, w którem 
przebywał całe pięć lat, to jest aż do swego zgonu.

Dziwne za­
iste są drogi Pań­
skie: najwierniej­
szym sługom swo­
im zwykł Bóg 
płacić krzyżami 
i utrapieniami, ja­
ko pewnym za­
datkiem przyszłe­
go ich szczęścia 
i chwały. Chwała 
ta okazała się na 
św. Rochu zaraz 
po jego śmierci; 
przy ciele jego 
zaczęły dziać się 
cuda i objawiła 
się moc, jaką uda- 
rowany został, by 
ratować od mo­
rowego powie­
trza tych wszyst­
kich, którzy u- 
ciekają się do 
niego.

a hZZm SH * <

Swięfy Roch rozdziela ubogim jałmużnę.
Obraz malował Carracd.
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Święty Roch leczy zarazą dotkniętych.

Podczas so­
boru w Konstan- 
cyi, za zgodą ze­
branych tam bi­
skupów, obnoszo­
no procesyonalnie 
po mieście wize­
runek Świętego 
i wyproszono za 
jego przyczyną 
oddalenie grożą­
cej zarazy. Od­
tąd nabożeństwo 
do św. Rocha roz­
szerzyło się w ca­
lem chrześcijań­
stwie i uznanym 
został patronem 
od chorób zaraźli­
wych.

W Polsce, któ­
ra tyle razy była 
nawiedzana mo­
rową zarazą, św.
Roch jest znany i czczony. Mamy wiele kościo­
łów, w których odbywa się doroczny odpust w dzień 
jego święta, a w Poznaniu, na Miasteczku, wznosi 
się kościół pod wezwaniem tegoż Świętego. Kościół 
ten poświęcony w 17 wieku, był' filią kościoła Ojców 
Franciszkanów w Poznaniu.

W obecnych smutnych czasach, gdy od dwóch 
już lat szaleje straszliwa wojenna zawierucha, słusznie 
możemy obawiać się zarazy, tej nieodłącznej towa­
rzyszki krwawych zamieszek. W dziejach świata 
nie było dotąd ani jednej wojny, za którąby nie 
szła w ślad zaraza, dziesiątkująca ludzkość. Postęp 
nauki daje nam wprawdzie broń potężną przeciwko 
temu nieprzyjacielowi, ale by środki ludzkie nie za­
wiodły, potrzeba koniecznie pomocy z nieba. Niechaj 
zatem ożyje wśród nas nabożeństwo do św. Rocha, 
prośmy go słowami modlitwy kościelnej, aby raczył

uchronić nas od 
chorób zaraźli­
wych i od sto­
kroć jeszcze gor­
szej, zarazy du­
cha. * *

♦
Z ostatnich lat 

życia św. Rocha 
jedno zrządzenie 
Boskie szczegól­
niejszy wywołuje 
podziw, tern wię­
cej, że stało się 

. ono dla tego sługi 
Bożego sposobno­
ścią do niezwykłe­
go upokorzenia, 
za ktorem poszło 
niezwykłe także 
wywyższenie.

Otóż po swo- 
jem wyzdrowieniu 
wrócił nasz Świę­

ty, idąc za wskazówką z nieba, do ojczyzny. Gra­
sowała tam straszna wojna. Bezbronny pielgrzym 
dostał się pomiędzy gromadę żołdaków, którzy uwa­
żali go za szpiega i wśród licznych poniewierek 
przywiedli go do głównego sędziego miasta Mont­
pellier. Ten sędzia był stryjem świętego Rocha 
i zarządzał nawet jego majątkiem. Ponieważ jednak 
nasz Święty stanął przed nim w łachmanach żebra­
czych, przeto nie poznał go wcale i bez przesłuchów 
wtrącić go kazał do więzienia.

Św. Roch mógł był jednem słówkiem pozbyć 
się kajdan i twardy los więźnia zamienić na za­
szczyty i dobrobyt A jednak cierpiał w milczeniu, 
wierny ślubowi, że w pokorze chce wytrwać przy 
Panu. Co to za bohatyrstwo! Wśród zawieruch 
wojennych zapomniano o więźniu i tym sposobem 
pięć lat musiał nosić pęta. Po pięciu latach otrzyma! 

objawienie, że zbliża się koniec jego życia. Zażądał więc ka­
płana i jemu na spowiedzi wyznał, kim jest i jakie przeszedł 
koleje. Gdy oddał Bogu ducha, ukazał się na ścianie wię­
zienia błyszczący napis: Roch, patron i pośrednik w czasach 
zarazy.

Któż opisze przerażenie jego stryja, gdy się dowiedział, 
kim był ów więzień tajemniczy. Wyrządzoną krzywdę starał 
się naprawić, urządzając mu pogrzeb wspaniały i budując na

Ołtarz św. Rocha w kościele św. Jakćba 
w Antwerpii, przedstawiający jego śmierć

Kościół św. Rocha na Miasteczku 
w Poznaniu.
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jego cześć kościół. Ale inaczej wynagrodził mu to 
upokorzenie sam Bóg. Za sprawą jego działał bo­
wiem cuda rozliczne, przywracał zdrowie, strzegł 
zwłaszcza od zarazy i moru. Tak Bóg tylko umie 
sługom swoim wynagradzać upokorzenia i cierpienia. 
Bez nagrody i chwsdy nie pozostanie najmniejszy 
trud, dla Boga podjęty.

jednorazowa spłata części rent 
wojennych.

W ostatnim numerze pisma naszego podaliśmy 
bardzo ważne zmiany, jakie nastąpiły w prawie 
o ubezpieczeniach. Zniżenie wieku przy rencie na 
starość z 70 na 65 lat, dal9j zniesienie ograniczeń 
przy rencie na niemoc oraz podwyższenie rent dla 
sierot, są to bez wątpienia wielkie dobrodziejstwa, 
które każdy jak najwięcej wyzyskać winien. Da­
wniej, kiedy to czekać było trzeba na rentę aż do 
70 roku, wielu jej nie dożyło, dziś jednak znacznie 
więcej ludzi liczyć może na pomoc, jaką im nowe 
prawo zapewnia.

Z tern wielkiem prawnem dobrodziejstwem idzie 
w parze druga, bardzo wielka pomóc dla naszych 
nieszczęśliwych wojaków, a mianowicie, nowa ustawa 
o jednorazowej spłacie czyli skapitalizowaniu części rent 
wojennych. Przyjrzyjmy się tylko owym licznym 
inwalidom-wojakom, którzy utracili nogę, rękę łub 
w inny sposób uszkodzenia ciała doznali, jacy 
oni nieszczęśliwi i zakłopotani stają przed przy­
szłością swoją. Niejeden z nich pozbawiony zupełnie 
zdolności do zarobkowania, nie wie, co z sobą po­
cząć- PoEims.wszy yiWatę zdrowia, brak rur przećłe- 
wszystkiem funduszy na rozpoczęcie czegoś, coby 
im jako takie znośne życie zapewnić mogło; dalej 
gospodarstwo obdłużone, domaga się spłacenia pro­
centów, dom uregulowania hipotek lub naprawy, 
potrzeba inwentarza — oto kłopoty, które dręczą 
tysiące wojaków-inwalidów po ich powrocie z wojny. 
Tym- wszystkim przychodzi w pomoc nowa ustawa 
o jednorazowej spłacie części rent wojennych. 
Widzimy więc, że sprawa to ważna. Przypuszczać 
należy, że chyba nie będzie nikogo z pomiędzy 
naszych inwalidów wojennych lub pozostałych po 
nich wdowach, którzy by i tej nowej* ustawy dla ko­
rzyści swojej wyzyskać nie chcielt Zasadą powinno 
być, że wszystko to, co prawo nam daje, powin­
niśmy brać obu rękoma. Ale oczywiście, trzeba 
wiedzieć, jak się do tego zabrać. Chcąc tedy do­
statecznie nową ustawę o jednorazowej spłacie części 
rent wojennych wyzyskać, przeczytajmy sobie do­
kładnie kilka razy to, co niżej podano.

Na mocy nowej ustawy, która obowiązywać 
poczęła od dnia 25 lipca r. b., mogą inwalidzi wo­
jenni lub wdowy po nich, pobierający renty wojenne, 
zażądać spłaty renty z góry czyli jednorazowej wypłaty 
odpowiedniego kapitału, a to w celu zakupienia sobie 
nieruchomości albo spłaty hipoteki ciążącej na niej.

Skapitalizowanie renty obejmuje: dodatek wo­
jenny (Kriegszulage), dodatek za okaleczenie (Ver- 
stuemmelungszulage), dodatek zwrotnikowy (Trop- 
penzulage) w wysokości dodatku wojennego, jako 
też połowę świadczeń dla wdów wojaków, przysłu­
gujących im na podstawie prawa z dnia 17 maja 
1907 roku.

Wysokość kapitału zależy od wieku inwalidy 
wojennego, a uwzględnia s*ę inwalidów od 21 aż 
do 55 roku życia.

Właściwą rentę wojenną wypłacać się będzie 
inwalidom dalej, tak samo wdowom po wojakach 
drugą połowę renty, aby z tych pieniędzy pokrywać 
mogli wydatki na życie.

Kto może starać się o spłacenie jednorazowe 
rent wojennych?

Ustawa wymienia osoby wojskowe (inwalidów), 
należące do rangi oficerskiej i do szeregowców, jako 
też ludzi podobny stopień zajmujących w marynarce 
cesarskiej i wojsku kolonialnem, persona! pomocniczy 
na polach walki, jako to konduktorów kolejowych 
i sanitaryuszy. Warunkiem jednak jest, żeby osoby 
te ukończyły już 21 rok życia, a nie przekroczyły 
jeszcze 55 roku. Wyjątkowo tylko dopuszczone mogą 
być także do wsparcia osoby po 55 roku życia.

ile wynosi spłata?
Właściwa renta wojenna, która wynosi dla sze­

regowców 400 mk., dla podoficerów 500 mk., ni$ 
ulegnie spłacie. Natomiast spłacać się będzie: do- 
datek wojenny (Kriegszulage) rocznie 180 mk., do­
datek za okaleczenie (Verstuemmelungszulage) rocz­
nie 324 mk., dodatek za czas, przebyty w koloniach 
w wysokości dodatku wojennego. Wysokość spłaty 
zależy od wieku kaleki wojennego. Kaleka wojenny 
w 21 roku życia otrzymuje kwotę 1872 razy większą 
od dodatku za kalectwo i dodatku wojennego, w 22 
roku życia kwotę IS-/4 razy większą, w 23 roku 
życia 18 razy większą i tak dalej kwotę co rok o % 
się zmniejszającą.

Przykład: 21 lat mający inwalida otrzymać 
może przy wypłacie odszkodowania dodatku wo­
jennego (180 marek) i za okaleczenie (324 mk.), 
czyli 180 X 18 y2 = 3330 mk. i 324 X 18l/s = 5994 
marek. Razem dodatku wojennego i za okaleczenie 
3330 + 5994 = 9324 mk.

Ż tego wynika, że kaleka, mający lat 21, otrzyma 
9324 mk., które starczą na zakupienie kawałka ziemi.

Na co można uzyskać spłatę?
Jednorazowej spłaty uzyskać można na zakupno 

gruntu, a może to być gospodarstwo lub ogród, po­
siadłość rzemieślnicza lub robotnicza w mieście. 
Poza nabywaniem gruntu przewiduje ustawa także 
uregulowanie hipotek, naprawienie budynków, melio- 
racyę ziemi, dokupno gruntu lub inwentarza.

Dla innych celów, zwłaszcza dla utworzenia 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, prawo 
jednorazowego odszkodowania nie dopuszcza. Za­
mienienie renty lub części jej na kapitał także nie 
jest dozwolone.

O tern, czy komuś udzielić tej spłaty lub nie, 
decyduje najwyższa władza wojskowa, a więc mini- 
steryum wojny, urząd marynarki Rzeszy, urząd ko­
lonialny Rzeszy. Gdyby jedna z tych władz odmówić 
miała spłaty, musi wnioskodawcę piśmiennie powia­
domić o przyczynach odrzucenia wniosku oraz dać 
mu sposobność do oświadczenia się i w danym razie 
do rozproszenia mylnych informacyi, na jakiej 
podstawie odmówiono spłaty.

Jakie zastrzeżenia robi rząd?
Aby zużyto spłatę dla przeznaczonego celu, 

wolno ją tylko wtenczas wypłacić, jeżeli chodzi 
o kupno gruntu. Poza tem może rząd przez zapi­
sanie hipoteki ubezpieczającej (Sicherheitshypothek) 
lub podobne zarządzenie dbać o to, ażeby grunt po 
krótkim czasie nie został' sprzedany komu innemu.

Jeżeli spłata nie zostanie zużyta w przezna­
czonym celu, ma rząd prawo żądania zwrotu kapitału, 
lecz po zwrocie przysługuje odnośnej osob ę znowu 
prawo do zapomóg, jakie pobierała przed spłatą.
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Czy wdowy po" póldgfydi-mogą Korzystać 
z nowego prawą?

Wdowy po poległych mogą także stawić wniosek 
o spłacenie jednorazowe renty po poległych. Spła­
cona może być jednak tylko połowa renty.

Pobierana przez wdowy renta może być jedno­
razowo wypłacona aż do renty rocznej w wysokości 
SOÓ mk., jeżeli chodzi o wdowę po feldweblu, w wy­
sokości 250 mk., jeżeli chodzi o wdowę po sierżancie 
lub podoficerze, i ' aż do wysokości 200 mk., jeżeli 
chodzi o wdowę po szeregowcu.

Jeżeli wdową, po poległym wojaka po raz 
wtóry wstąpiła w związek małżeński, wtenczas musi 
jednorazowe odszkodowanie zwrócić.

Do "'Lego należy- satewić wniosek o spłatę?
Wojacy-kalecy winni . wniosek swój przesłać 

na ręce fddwebla obwodowego (Bezirksfeldwebel), 
rJozy pe poległych zaś do miejscowej władzy 
policy; nej.

Niema wyznaczonego żadnego czasu przeda­
wnienia, mk jako- p. przy rencie inwalidzkiej, przy 
kńk ej wniosek z reguły przed zwolnieniem z wojska 
postawiony być musi.- •

Wniosek- odnośny musi zawierać:
1) wiek;
2) dokument, mocą którego przyznane zostało 

prawo renty;
3) dowód, że powód do renty jest takim, iż 

niema obawy późniejszego jej odjęcia..— Jeżeli więc 
inwalida postradał jaką część ciała, odjęcia renty 
nie potrzeba się obawiać; jeżeli jednak przejściowo 
tylko niezdolnym jest do pracy, n. p chory na nerwy, 
skapitalizowanie renty nie jest dozwolone.

4) zaznaczenie, w jakim celu ma być skapita­
lizowana renl a. * **

ii

Jak widzimy, to prawo o jednorazowej spłacie 
części rent wojennych znaczne przynosi korzyści 
Wojakotn-inwalidom i wdowom po poległych. Każdy 
bowiem, i-nieszczęśliwiony przez wojnę, ma sposo­
bność ao okupienia się na swoim kawałku ziemi lub 
też w inny sposób może sobie ulżyć. Zatem raz 
jeszcze usilnie zachęcamy wszystkich, których to do- 
tyezy. do korzystania z tego prawa.

. Nie wątpimy, że tskż.einwalidzi wojenni polskiej 
narodowości w równej mierze z Niemcami korzystać 
będą z dobrodziejstw tego prawa, to znaczy, że nie 
będzie się czy nilo Polakom utrudnień w nabywaniu 
kawałka ziemi, jak to.przed wojną bywało. Na kilka­
krotne zapytywania Koła Polskiego u rządu, oświad­
czył tenże iż ani wyznania ani narodowość nic będą 
stanowiły różnicy przy uwzględnianiu wojaków. 
Op eraji.c się na tem oświadczeniu, mogą.i nasi 
v, ojacy bez jakichkolwiek wątpliwości korzystać 
z nowego prawa i stawiać odpowiednie wnioski. 
•Domagajmy się tego, co słusznie i sprawiedliwie 
nam się należy Niechaj przynajmniej ta korzyść 
będzie -inwalidzie za przelaną krew i połamane 
kości ’

Podrożenie opłat za listy.
Oojopiero, bo ż dDiem 1 sierpnia r. b., poczęła obowią­

zywać nowa taryfa pocztowa, podług której należy “wszelkie 
listy i kuty nalepiać nowymi znaczkami lub dotepiać dodat­
kowe. Ponieważ wciąż .jeszcze zachodzą pomyłki, dlatego po- 
dajemy kilka “Wskazówek o podrożeniu opłat' za listy i paczki:

Listy zwyczajne w miejscu i w obrębie poczty kosztują 
odtąd 21/j fen. więcej, a więc zamiast 5 fen. jak dawniej, 7ł/a 
fpn. Listy na odległość dalszą, które dotąd kosztowały 10 
fen., odtąd czynią 1& fen. Za karty zwyczajne' (PÓśtkarte) 
płacić trzeba nie 5 teru, lecz 7*/« bu. — Paczki pa odle­
głość 75 kilometrów 5 fen. więcej, Czyli 30 fen. poniżej 10 
funtów, na dalszą odległość 10 fen. więcej, czyli 00 fen. za­
miast 50. P&ćzki cięższe jak 10 funtów (5 kilcgr.) 10 odno­
śnie 20 fen. więcej. — Listy z podaną wartością, na odległość 
75 kim. 5 feD., na dalszą odległość 10 fen. więcej. — Porto- 
ryum druków nie uległo żadnej zmianie. Wynosi ono jak do­
tychczas 3 fen. Również opłata dla przekazów pieniężnych pó- 
zbstaje ta sarna co dotychczas.

Co do przesyłek pniowych nowa ustawa żadnych nie 
przewiduje zmian w opłacie.

Za listy, na których przez nieświadomość lub zapomnienie* 
nalepiło śię znaczek podług dotychczasowego sposobu, nie hędzfe 
się w pierwszych dwóch miesiącach (a więc do października) 
ściągało kar, tylko dopłacać trzeba nowo uchwalony dodatek.

Jak z nowej taryfy pocztowej wynika, poćiaya óra za 
sobą-żrtaezue ciężary, któro szczególnie większe przedsiębiorstwa 
ponosić są zniewolone. A ponieważ tak do redakcyi jak i eks- 
pedycyi xPrzewodnika* codziennie bardzo wiele listów nad­
chodzi, dlatego-Szanownych Czytelników naszych usilnie pro­
simy, aby nową taryfę dokładnie sobie przejrzeć i ją zapamiętać 
zeehcieli, by przez nieuwagę nie narażali ńaś.na niepotrzebne 
Wd dulki, jakie przez ukdestateezce eph-.ec.uie listów j. unosić
azeba.

IS3 Ze świata katolickiego.

Ojciec przemawia do dzieci całego 
ch rżeśdje ństwa.

W myśl Ojca św. odbyły się dnia 30 Iipca 
w całej Europie generalne Komunie-św. dzieci, celem 
ubłagania Boga o przywrócenie upragnionego po­
koju, po dwuletniej morderczej wojnie, której ofiarą 
padio miliony ojców, mężów, synów i braci, pogrą­
żając świat w żałobie. Niezliczone rzesze dzieci po­
spieszyły na wezwanie Ojca św. do Stołu Pańskiego 
i przy udziale wiernych gorące i korno zanosiły modły 
do Boga o litość i zmiłowanie uad biednym, zgnębio­
nym ludem. — Kiedy w Rzymie pó odbytej wspólnej 
Komunii św. dzieci wszystkich parafii 'rzymskich, 
w liczbie 3 tysięcy zgromadziły się w Watykanie, 
Ojciec. św. przemówił do nich w te pełno miłości 
słowa, przyczem zaznaczył wyraźnie, że mó wi do 
dzieci całego chrześcijaństwa:

»...Wy, któreścio świadkami najposępniejszej tra- 
gedyi, jaką kiedykolwiek nienawiść i namiętność 
ludzka rozpętała, wy musicio wiedzieć, że dziś po­
pełnia się najstraszliwsze bluźniersiwo przeciw Bogu, 
jakie kiedykolwiek ludzkość grzeszna popełniła. 
My, ojciec wszystkich wiernych, cierpimy, napomi­
namy i błagamy od dwóch lat Nasze napomnienia, 
aby broń złożyć i spór wyrównać na drodze roz­
sądku i sprawiedliwości, pozostały daremnemi. Dla­
tego chcemy prosić Boga potężnym środkiem waszej 
niewinności o pomoc. Ludzkość musi wrócić do dzieła 
pokoju, pracj' i przebaczenia. My uie chcemy tu 
robić żadnych propozycyi, lecz sprawę pozostawiamy 
Opatrzności Bożej.* x

W dniu imienin Ojca św.
(św. Jakóba) nadeszło bardzo dużo telegramów ze 
życzeniami od głów państwa, od rządów, stowarzy­
szeń i wielu innych kor.oracyi i osób. O.iciec św. 
odprawił; niszę. 6«. w sali św., Matyldy w obecności 
przeszło bOCi cs- b F< i -szyć y. . i zyjsęos-ął-Ojciec 
św, życzenia'podkomorzych, -służby honorowej, kar-
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dynałów, przedstawicieli miasta Bologna, stowarzy­
szeń młodzieży katolickiej oraz Kółka św. Piotra, 
którego przedstawiciele wręczyli Ojcu św. według 
dawnego zwyczaju kosz owoców i kwiatów. Służba 
i gwardya papieska były przybrane w strój galowy. 
Nad bramą brązową i na korytarzu św. Damazego 
powiewały chorągwie papieskie. Po południu od­
bywały się w dziedzińcu św. Damazego popisy 
wokalno-muzykalne.

Nasze obrazki.
Pałac królewski w Tatoł pod Atenami, znisz­

czony przez pożar.
Wielkie wrażenie wywołał w całym świecie pożar, którego 

ofiarą padła urocza, wśród wspaniałych lasów położona letnia 
siedziba króla greckiego, Konstantego, w Tatoi, w pobliżu stolicy 
Alen. Zgorzały także ogromne oWary lasu, w którym właśnie 
najoierw pożar wybuchł, poczem objął on także pałac. Rozszalały 
żywioł strawił całą chudobę mieszkańców okolicznych w Tatoi; 
mieszkańcy sami zaledwie zdążyli ujść z życiem i zabrać na 
wozach to, co mieli najdroższego. Inni, zaskoczeni w nocy, 
biegli w koszulach tylko, pędząc ..przed sobą stada inwentarza 
uratowanego. Pawilon królowej Olgi, obejmujący wspaniałe 
i rzadkie piękności, również spłonął. Straty na razie nie dadzą 
się obliczyć dokładnie, mówią wizakże o 40 milionach drachm 
(drachma =80 fen.). Sam fakt, źc w lesie powstał pożar, nie 
zadziwiał zrazu nikogo, nikt jednak nie przypuszczał, aby mógł
rozpanoszyć się na tak wielkim obszarze. Rodzina królewska 
okazywała tak mało zaniepokojenia, że zabrała się najspokojniej 
w świecie do śniadania. Ale już o godzinie 2 po południu, gdy 
siłą wiatru pożar zaczął się s««rzyć z piorunującą szybkością, 
wydal król rozkaz, aby wycięto natychmiast wszystkie drzewa 
w parku około grobu króla Jerzego i aby wyniesiono jak naj- 
wczęśuiej, co wynieść było możua. Grób królewski, mimo to, 
jednak spłonął, Z pał tóu królewskiego nie wiele rzeczy dało 
się uratować. Spłonęły też doszcaętnie znajdujące się w pobliżu 
pałacu koszary wojskowe, jak również i pałac następcy tronu. 
Po południu zamierzał król osobiście udać się na najbardziej 
zagrożone miejsce, aby zachęcić żołnierzy do większego jeszcze 
wysiłku, nagle samochód królewski został objęty płomieniami, 
a on sam musiał ratować się ucieczką najpierw pieszą, następnie 
drugim samochodem.

Liczba ofiar jest, niestety, bardzo wielka. Mówią o setkach 
zwęglonych ciał mieszkańców lasu i o wielu żołnierzach zwę­
glonych. Linia kolejowa na drodze pomiędzy Atenami a Larissą 
została zuiszczona zupełnie na obszarze 7 kilom. Powszechnie 
utrzymują, że pożar został podłożony, wszakże nie jest on

w związku z zamachem politycznym, jak to można wnosić 
chociażby z faktu, że środowisko i źródło pożaru znajduje się 
w oddaleniu 7 kilometrów od pałaców królewskich.

Nasza rycina przedstawia widok pałacu w Tatoi przed
pożarem.
Automobile poza frontem francuskim, gotowe 

do przewozu wojsk.
OJ kilku miesięcy rozgrywają się szczególnie krwawe 

■walki na Zachodzie, pomiędzy wojskami francuskiemi i niemiec- 
kiemi. Wszystko, co tylko przyczynieby s'ę mogło do zwy­
cięstwa, bywa wyzyskane z największą pilnością. Wiadomo, że 
szybkie przesuwanie wojsk z jednego placu boju na drugi, 
stanowi bardzo ważny czynnik w obecnej wojnie i stronom 
walczącym oddało wielkie przysługi. To też dobrze rozgałęziona 
sieć kolejowa, a może więcej jeszcze automobile są powodem 
znacznych nieraz powodzeń wojenaych. Rycina nasza przed­
stawia nam niezliczony sznur automobili, stojących poza frontem 
w pogotowiu do przesuwania wojsk francuskich.

Z dyecezyi.
Z archi dyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej

— Dn:a 4 sierpnia r. b. zmarł ś. p. X. Aleksander Dy­
dyński, długoletni proboszcz w Gułtowach, kapłan-jubilat i senior 
dekanatu kostrzyńskiego. Nieboszczyk liczył 87 lat życia, a 59 
lat kapłaństwa; 3 lita pracował jako wikaryusz w Kostrzynie, 
a resztę swych długich lat kapłańskich — lat 56 — poświęcił 
wyłącznie parafii Gułtowskiej. To też żal z powodu straty 
ukochanego i szanowanego pasterza, który w parafii swej trzem 
pokoleniom na drodze do nieba przewodniczył, był wielki, 
a licaae rzesze ludu, które podążyły w dniu eksportacyi i po­
grzebu z parafii i okolicy do Gułtów, aby nieboszczykowi ostatnią 
oddać przysługę, były wymownym tych uczuć dowodem. — 
Dnia 19 grudnia 1907 roku obchodził ś. p. X. Dydyński złoty 
jubileusz pracy duszpasterskiej. — Eksportacya do kościoła 
odbyła się w ubiegłą niedzielę, pogrzeb rm^utrz. — Gorliwemu 
słudze Swemu racz dać, Panie, chwalę wiekuistą!

Z dyecezyi chełmińskiej.
— Święcenia czterech kleryków na subdyakonów dokonał 

w niedzielę, dnia 30-go z. m. najprzow. X. biskup-sufragan dr. 
Klunder. Nazwiska ich są: Franciszek Herzig, Dawid Sartowski, 
Ryszard Stachhik i Robert Wohlfeil. — Niższe święcenia otrzymali: 
Kurt Heinrich, Franciszek Rogaczewski, Alfons Brocki, Józef 
Grochocki i Józef Misliseh.

— Najprzew. X. biskup Augustyn zamianował X. kanonika 
dr. Franciszka Schroetara radcą przy jeneraluym wikaryacie 
i konsystorzu.

(Dalszy ciąg w Dodatku.)

Pałac królewski w Tatoi pod Atenami, Automobile poza frontem francuskim,
zniszczony przez pożar. - gotowe do przewozu wojsk.

Dodatek.
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(Dalszy ciąg >Z dyecezyi«.)
— Wakacya ▼ Beminaryum tutejszem rozpoczęły się 

z dniem 1 sierpnia i potrwają do 1 października.
— X. wikary JuEan Eoppe z Tucholi przeniesiony jako 

administrator do Susza, X wikary Mieczysław Gabryś, który 
był dotychczas w Pruszczu, ustanowiony jako trzeci wikary 
w Grudziądzu, X wikary Jan Krysiński w Starogardzie mia­
nowany został administratorem tejże parafii, ponieważ X. proboszcz 
Kachellek zachorował.

Wiadomości bieżące.
Zlwmiaństwo polskie w Królestwie

dokonało mimo ciężkich czasów wojennych wielkiego dzieła zor­
ganizowania pomocy dla poszkodowanych przez wojnę rolników. 
Drogą dobrowolnego podatku zebrano dość znaczny fundusz, 
320 tysięcy rubli, który ma być zużyty na zapomogi dla rol­
ników, którzy o własnych siłach nie mogą uprawić roli i zakupić 
ziarna do siewu. Pozatem zabrano się do zorganizowania za­
wodowego kształcenia rolników, zwłaszcza mniejszych, aby im 
dać możność lepszego wyzyskiwania ziemi.

W trzecią rocznicę wybuchu wojny 
wydał cesarz trzy odezwy: do narodu, do wojska,'do pracowni­
ków i pracownic w przemyśle wojennym. Pierwsza odezwa 
podnosi ducha bohaterskiego narodu, który objawił się w ofiar­
ności na rzecz obrony kraju i w eierpliwem znoszeniu ogra­
niczeń w wyżywieaiu, a kończy się wyrażeniem nadziei, że 
j-Niómcy mimo przewagi nieprzyjaciół nie mogą być pokonane®. 
W drugiej odezwie dziękuję cesarz za dowody bohaterstwa,
jakie złożyły wojska niemieckie na ranne r nronra-------- , -
do wytrwania w ostatecznej walce rozstrzygającej. Trzecia 
odezwa zwraca się do robotników i robotnic w zagładach prze­
mysłowych, pracujących dla wojska, podnosząc ich gorliwość 
i ofiarność i wypowiada przekonanie, że w czasach najgwał­
towniejszych tych zapasów mężczyźni i kobiety w dalszym ciągu 
służyć będą ojczyźnie z dotychczasową ofiarnością i oddaniem.

Wojaa.
Minęły dwa lata od wybuchu tej straszliwej zawieruchy 

wojennej, a dotąd niema widoków bliskiego końca, tylko prze­
ciwnie zaciętość i zaciekłość walczących coraz więcej s;ę wzmaga.

Na terenie rosyjskim
objął nad wojskami memieckiemi i austryackiemi naczelne do­
wództwo marszałek Hindenburg. Eosyanie próbowali daremnie 
przejść przez Dźwinę. Tak samo bezskutecznymi były wysiłki 
rosyjskie przełamania frontu niemieckiego w okolicy Pińska, gdzie 
walczono po obu stronach jeziora nobelskiego. Bardzo wielkie 
straty ponieśli Rosyanie podczas "ciągłych ataków na linii Kowel- 
Sarny. Brzegi Stochodu, rzeczki Turyi i Seretu były widownią 
krwawych walk, w których Eosyanie ponieśli ciężkie straty.

Na bałkańskiej widowni wojny 
rozpoczęły się już potyczki przednich straży i to w okolicy 
Bitolii, gdzie Bułgarzy pokonali Serbów, stojących pod roz­
kazami generała Saraila.

Na pograniczu austryacko-włoskiem 
położenie nie uległo zmianie, choć walka toczyła się prawie bez 
przerwy, przybierająo tu i owdzie bardzo gwałtowny charakter.

Na froncie zachodnim
atakowali Anglicy i Francuzi z niezmienioną zaciekłością nad 
.rzekami Anore i Somme, zyskali jednak' tylko bardzo mało 
terenu pod zagrodą Monaco i pod Maricourt. Pod Verdunem 
wtargnęli Francuzi za cenę tys:ącznych ofiar do rowów pod 
fortem Tiiiaumont i do wsi Fleury, ale z ostatniej znowu ich 
wyparto.

W walce napowietrznej
nawiedziły niemieckie samoloty marynarki wschodnie wybrzeże 
Anglii i obrzucały bombami różne wojskowe zakłady przemy­

słowe w okolicy Londynu. Tak samo przedsięwzięły latawca 
niemieckie wyprawę przeciwko rosyjskiej stacyi lotniczej, Area- 
burg, gdzie bombami wyrządziły niemałe szkody.

— Stowarzyszenie >Nationa!er Frauendienst<
prosi nas o ogłoszenie, że od 1-go sierpnia r. b. odbywają się 
porady dla wdów po wojakach co piątek przed południem od 
godziny 10 — 12.

— jarmark na bydło, konie i towary odbędzie się w Za­
niemyślu dnia 22 sierpnia r. b.

Poradnik prawny.
45. L. M. 1000. Niech Pan napisze do ministra (Minister fur 

Bnterriofełsangelegenheiten); wątpimy jednak, ozy Pan co uzyska.
46. M. z Główny. Szwagierka Pana nie potrzebuje nio zwra­

cać; mąż jej musiał być przed wojną zabezpieczony od inwalidztwa, tam 
musi się szwagierka starać o rentę.

47. Fr. J. z Dziekanowic. Musi Pani zwrócić.
. 48. M. Leśniczak z Dębna. Nie pozostaje nic innego, jak 

iżbyś Pan napisat do ministra (Minister des Innem).
40, M. Z. z Krotoszyna. Nie potrzebuje Pan nic robić.
50. P. O. w R. Może się Pan starać o rentę na niemoc,
51. K. K. pow. Świecki- Musisz się Pani postarać o to, by 

sąd wyznaczy! owemu mularzowi zastępcę i wtenczas może Pani przeciw 
niemu skarżyć.

52. P. W. C. Pan możesz wypowiedzieć dzierżawę dia tego, 
że kontrakt jest zawarty tylko ustnie; musisz Pan wypowiedzieć pół 
roku przed upływem roku dzierżawnego (§ .595 kodeksu cywilnego), 
a więc 1 kwietnia, roku przyszłego; wtenczas dzierżawa kończy się 
1 października.

53. 100. j. K- Masz Pani prawo do zapomogi, jeśli Pani jesteś
w potrzebie. ’ J J

Składki.
X. kapelan MehTe?’"z Doftmurfai^tff^.^klfJ^łpa WO'nV. 

Ciało 33 m.
G. Cibn z Królewskiejhuty 2,50 m. Skrzypowi z Ltfben 4 m. 

Ziętara z Inowrocławia Im. ... -n
X. prób. Flach ofiara ze Mszy św. w dniu Najśw. Serca Pana 

Jezusa od parafian zabartowskich 200 m.
X. prób. J.urc od Połażyńskiej z Kowalewa 10 m.
Za pośrednictwem P. Bembnisty od kilku osób z Iow. >Wyżwo-

lenia® w Środzie 7,50 m.
X. prób. Czujewicz z Czerlejna: zebrano w parafii Czerlejńskiej 

850 m., w parafii Kleszczewskiej 200 m. Razem 1050 m.

Na kościół pamiątkowy na Wildzie.
K. Nawrocka z Delmenhorst 2 m. Ig. Hoja z Delmenhorst 1 m. 

Żołnierz A. Łuk 5 m. T. Kulczyński ze Śremu 2 m. Żołnierz SŁ Czę­
stochowski 1,15 m. SŁ Białas 5 m. X. prób. Fredebeul z Artem od 
parafianina 5,10 m. — X. prób. Rożankiewicz z Zydowa 'od Maryanny 
Nowakowej’3 m., Rozalii Wróblewskiej 3 m.— Żołnierze: M. Frąckowiak 
3 ra., St. Starosta 5 m., A. Bierka 1.50 m„ St. Świdurski 2 m. i J. Do­
magała 1 m. Razem 12,50 m, — X. prób. W, Fiebig z Jarząbkowa 50 m.— 
A. Pawlak z Koryt 13 tn. — X. Jarczewski z Buku od N. N. z Wiel- 
kieiwsi 10 m., N. Ń. 5 m — N. N. z Poznania 5 m. — X. Matuszewski 
z Źossen 58 in. Kosmowski z Prausnitz 5 m.

Dotąd wpłynęło 417,50 m.
Sumę tę wysialiśmy do Prześwietnego Konsystorza Arcybiskupiego.

KALENDARZ.
13 sierpnia. Niedziela — IX po Świątkach — Hipolita i Kasyana,

męczenników.
14 sierpnia. Poniedziałek — Wigilia Wniebowzięcia NMP. —

Euzebiusza, wyznawcy,
15 Sierpnia. Wtorek — Kłniebcwzięcia FJajśujięiszej Maryi

Panny.
16 sierpnia. Środa — Joachima, ojca Najświętszej Maryi

Panny. — Rocha, wyznawcy.
17 sierpnia. Czw.artez — Jacka, wyzn. — Oktawa św. Wawrzyńca.
18 sierpnia. Piątek — Czwarty dzień oktawy Wniebowzięcia NMP. —

Agapita, męczennika.
19 sierpnia. Sobota — Piąty dzień oktawy Wniebowzięcia NMP. —

Ludwika, biskupa i wyznawcy.
Adoracyę Najśw. Sakramentu mają następujące parafie:

Niedziela — Dąbrówka. Poniedziałek — Kłębowo. Wtorek — 
Kopanica. Środa — Kosieozyn. Czwartek — Koźminek. Piątek — 
Nowe Kramsko. Sobota — Obra.
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dzie się we Włto«’e5? dwSa 
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Porządek obrad:
L Sprawozdanie kasowe za rok 

od 1. iipca 1915 do 30. 
czerwca 1516.

£. C chwała podz-ału zysku, 
przyjęcie bilansu, udzielenie 
Zarządowi i .ilaczie Nad­
zorczej pokwitowana.

3. Wybór 3 członków do Rady 
Nadzorczej.

4. Ustanowienie remnnf-racyi 
dla Rady Nadzorczej.

E. Wnioski bez uchwal. 
Sprawozdanie kasowe wyło­

żone jest w lokalu Spółki.

^rc-ói nTk 
Einkaufs- u. Absałzvercin

Eicgstrag. Gcnosseuschaft 
mit beschrankter Uaftj fiićht.

Rada Nadzorcza. 
i óz e f E3 e je r, 'p t ezes.

der unterzejobneton Gecoss-m- 
seltaft fir.det ant Dietssta.g 
tśeis 22. BagEist JSsS uni 4 -Łifcf nnchniiifags itn 
Gesftnaftóh kul der cnterzeicli- 
ncten (Jena sen. eliuf’ s.aś.

Tagssordnung:
1 ;1 Client pro 1. Juli

1915 bis 30. Juni 1916.
2. Bcsclilussótssung i ii er’ die 

Vertc!l:;ńg ces -cwgewin- 
r. s, AnnaliEte de* 'Siłacz, i 
Entlastnug owstandea -' 
tind des Aufsichtsiates. f

3. Wahl won 3 Anisichtsiats 
mrtgiiodern.

4. Fesuętzung. der Retrumę- 
ration far utai iaikówA.

5. Antraga- .ohue Beschtass- 
fassuiig.
Der Jahresbcricht pro

1915/16 ist itn Geschaff.ęlokal 
au.ydeg-y

□ I o! k
Ein&aufs

Eingeirąg. Genossensehaft 
mit beschrankter Hafłpflicht.

Der Aufsichtsrat.
Józef v. Me jer. Vorsitzend-.-r.

Piękny książecŁke do nabożeństwa, będący na czasie
pod tytułem

'8’||93 źródło łask Boskich
dla czcicieti Nwodszego Serca Pana Jezusa

z dodaniem
Bużótwa da Kiapskalaasgo Sersa JSsryi

kK w ealopSćełennej trwalej sprawie polecamy dopokąd zapas starczy w cenie 
/jśi 5 iztbc. SS.O.fer., z przesyłką poczt. F tmk, 445 £e«., is zaliczką 2'! ten. drożej.

12 Oruką nia i Księgarską św. Wojciecha
JSJ w Poznaniu, ul:ca św. Marcina 69
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osobno położonego, 50-70 mg 
z d brą komunikacja, w blisko 
śei Poznania. Zgłoszenia doi 
nr. 1333 <lo eksp. Prze 
wodnika featoL
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Skład specjalny tertw o
Fabryka przedmiotów ebirurgiczito-tekarskich, ó 

instrumentów ’ bandaży.
Dostawca tutejszymi f-nwstów i kas chorych, g 
Sztaczne czfcuki. 'w>'sa, nogi, szczudła. 
Grtetedrczse gorsety,, pssy. na rnptarę fi 
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Skfad-^c^ ^szcsedncści
por

H.

ŚBOT

.15- bę-

5. jh-7 tó"!
- cennik 

na zegnlłi, łańcuszki, pier- 
fańonki.jstcmnle. drukai nie, 
lampki, nnrttnoneu. noże.

kosy trZytwy, Lilki,
Wy ty, zraicolony sławne 
allegro harmoniki, flety, 
skrzypce, klarnety oraz 

książki do nabożeństwa 
i powieściowe.

Licżtje zamówienia i po- 
uzńjkcwau.a świadczą o ta- 
V0j i utetHine. sprzedaży. 
Proszę napusz Pan zaraz 
do mnie swój adres, a chę­
tnie każdemu tan cennik 
'larmo i franko oadeśię. 
tós: El. Daneozui 

Poznań — Posen 
M Aertm.itraśse -Lr. 3S.

13^-

uzie dol
z-n l:?adatw nas{ępi?/5ż?e; ipółŁach aKiazknwiteiu.

_ ~=xńr-xaOT)Wy Ł G. m_ u. H. Drosenau
KottłWiecko.

Eńiezso, kasa Pożyczkowa w Gnieźnie E. G. m. b 
Gneśeu.

U. liiisstzpereill 1 Kssb Pożyczkowa Otoczednnżoi w Jaiwśaie
E. 't. m. u. £9 Jłirotschin.

źuir-csir, Bank ./udowy ó. G. m. w H. .'atroschin. 
Kościan, Bank Ludowy E. G. m. u. U. Kosten (Gz. Poaen. 
Kcśisriss, Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminu & G 

m. u. U. toschmin,
Lubpsz, Bank Lud. E. G. m. u. H. Lubasoh.(Kr. Czarniksm). 
<..O'żśectinar Buck. Ludowy L G. m. a. H. Looscns 
Mchy. Bank. Luuowy fi G. m u. ii, Emi-hen.
CsW^ć-,??. At-aa Jożycztowa E, G. m. u. U. Ostrowo Pvs. 
PczjC-rzeJa, Bank Ludowy Ł G. m. u. H. Pogorzela.
•i ezttań, Kasa Wzajemnej Pomocy E, G, m. u. U. m Pasoń 
ftaszkó Bank Ludowy Raszków E. G. m. u. H. Basebsow. 
z. ..e' Benk Ludowy kk G. m. b. H. Siamianice.

'^4-t . K.csa Pozyc?..; ara E. G. m. tu H. Tremesgen.
Ujście, koiKsbani zu Dscn .< G. m. u. U. Uach.
5?iiite tóJO,: Bank Ludowy <• ^Jt^edwie K G. m. tu H. ■

•»» Abonujcie rolnicy c*w«-
Forafeika (kspfcsl 

z Gtspodyoią wbis.
Najlepsi to ćoradzcy w czasie w.jnyl

5ST Kwartalna przs«łptate 5^0 rok. ~sm 
Redakcja dostarczy numerów od I-go Iipca. 

Adres K eti a k c y i r
PoPEifeitl Uc.S-:.:’.z"a."1tsl-r f'c ....j (Paser?),

W onsrtsk d. M 11 r.
o godz. 127-3 w BLindnte

odbędzie się (133#Lj O

w Kotawis, powiat grodek ł

warłr>śclo5vych ogierów, frzySetniefe 
- źrebaków i kilku starszych 'koni.’
Połączeni? h-ołeja z PottitsnEa c"c cL?"3w5 ftnlsjoufei

¥< źyezen:?: j)rzv.\vłą katalogi Hru-tijzeJt Łcraiau 
kSf P-watJja.lkif, L?. FcŁ^óuiiiń {ijiL-n.uliurgsirj i-*3.

COOOeOOOOS-GOOOCOC’0003OOOOC
o Szanownym Czytelnikom Przewodnika Katolickiego polecamy niniejszem : C "

-
O 
o

fl!łt2i*aeja Patrona Polski, chwalebny żywot. — Śmierć me- ^r-i
-żeńska. — Proroctwo o Polsce. — Modlitwy i litania bo Błogosławionego. \- 
ijen. 40 fen., z przesyłką 50 fen., za zaliczka 20 fen. drożej. ' £ 0
tyQtaSs.-tPxą, gładta, ognia- a wojny I' Modlitwy i litanio do św. Rocha 7"

■ Mosahl, Patronów od morowej zarazy. Modlitwy na czas wojenny, c po­
kój - śmierć szczęśliwa- Cena 60 fen., z przes. 70 fen. za zal. 20 fen. drożej 

itc.twijy wojeatii.e wybrana, z Psałterza Dawidowego, żołnierzom.Polakom po- 
owięeona. Cena 30 fetŁę » przesyłką 40 fen., ta żahezką 20 fon. drożej.

O Nabywający wszystkie łny książeczki od rata otrzyma je frao&e,
0 płaci wiąc tytko 1 30 feń,
O Drukarnia, i Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu

u —W J. ł» WUXiżiżuzł LkŁiUtJŁTUIkłCgM pU

■^bardz«sż^@ls!?żsczlEi
c
fi

1 mjr

niezbędne w czasach obecnych:

j j) tfSap.oin CM
y i- -5-j. s-s. ,i-f, «-»,r>.<r».,z-». s-s .rf-,. yS. ynt x~ł. ,<ru

•?_> w* O UL O O UJ- <J- «U> C_- <fcL -UJ,' Aj Ajr W



Poszukuje «Sę zaginionego i
r?Łsan dspo^rta bankowego PO(fCSZWy
ki^cdi tszezędńśti 

Nr. 368,
wystawionej tsa imię Hiero- 
sima CćesSe’’

stawion
slakiep®

■ RemscbasisS. . (1355)

z szfuez. skóry gumowej 
b. mocne i łatwa do przy­
bicia po 1.75, 2.00, 2 25, 
2.50, 2.75, — Kerki fju- ’ 
mffitwe p&ra od 30 fen 
począwszy. (905)

■ Glssaśski & Ca.,
Pczeań, #1. Karoia 25.

Msł&źewy L 8. e.ł1. 
w DtibinSe.

SjWT»ed»i; pcks*aw>ss na łąkaeh meliorowanych 
hrAbstwa Prżygedafe-tege odbędzie śię przez
■nbhczną boytacyę za gotówkę na miejscu

9-tej rano począwszy:

w piątek, 13 sisf^ssia WIO
k-20 parcel pod Przygodzicami;

w eetcfc, 13. slsrpala 1818
ca. 140 morgów pod Smardcwem;

w śrogą, 2-8 slsrpola 101®
140 paroe; pod Cnynową;

w piątek, 25 .sierpnia
i 10 paroe! pod Trzcieiinami i łąki pod Papiernią; 

ws ri.:!ssry«w ciąeju łąki Zaleskie pod Hadstąw« 
t.'SK« mm. na łat atxeóć na osobny kontrakt;

w setsotą, '20 sierpnie ISIS

ca. 150 rnorgow nad Trzcislińakim stawem i nad koleją 
F' »jjjodatJce, dnia 3 sierpnia 1916.

potrzebny w Łabiszynie 
zaraz lub .od 1. X. r. b. — 
Zgłoszenia p zyjoiujo (1357)

Es. fecBl Kłos, prób.

wolny od wojskowości, żonaty, 
potrzebny od-ł-go października 
na lepszą parafią wiejską. — 
Zgłoszenia przyjmuje ekspad. 
Drzew. pod nr. 1352.

Potrzebni zaraz na stale:

Brzgt fńtcsi fesięcls nsdzisina.

gt-iittriiiiiiiBgm^Matt^aaaaiłiriiłiiiiiiiigtiaaiytasKiifóigiiłBtłliłiiea _

PIWa5AM“ EllWstłKŁ!?*’!

(zamiast piwa).

smaczne jek piwo 
zdrowsi e piź piwo 
wzmacnia żoiąeek

mussjącs Jak piwo 
tańsze niż pfwo 
lepsze niż piwo

Recepta; t—2 lylelt ekstraktu (..PiwospiE"), 10 litrów wody i 1 fur?.
■ .. ;a y.toweć, D. megoiącege a nieiaftl ostygłego i>lynu dodać za

fHiiygóc uiteSat, a:ę przedtem cokolwiek wodą roitario Pętem *
. ... i aaiaa lać » butelki, i taiuykać. Za 2—3 dni napój gotowy. o.

sa.. ćt.str. ;»Pi*58sm«) 2.50 18.; starszy na ca. 4-0 litr, napoju 
•' (tyła li tylko Chem. instytut 1 Kopeć, Bspin W 57, Wirterfeldstr. 33

elektr. pędzonej »Dieblenv 
i młyna motorow. i umie 
jacy szoferować.
fesa) sit “SŚs

tach i cieplarniach, 
f A ■ biegły w usłudze pa- 

itSBfij tacowej. — Żonaci
łub starsi samotni refiekt. 
nadeśią zgł. i rekom do

C C'7J€>00«><3-OCC<KX><KX>08 
0 Tanio na sprzesśai lub do wyelatierżasitierssa 0 
0 Eta df&jższy czas ' ‘ Q

$ 72,97,70 ha. lek. ziem i, z dóbr. bud. j
®r pc®?« l«oiBi*ocłswsSŁisn«

0 Bank Kredytowy, (126°)g
i = Poznań, piae SfiiheSsrioswskS IS. f;
COO€X>OOO.^S<'tOOOCS -S>O<5 O.!

Kessń <«££.’

53 łatali^ tarach
mogą się zgłosić dn dćmin!
foiryi.ctio p tęszei c-a. Za-

fon. Stnoj-a kolei Strjksws.
' ' ’Xi -'bi^yństś,

StrfeMs imskidi

,<ne«ts:ę zgłosić do dontiuicąt 
Obiezicrze pod Obu mikami, 
KUcy.ijzolei Vt argowo. Zapfsta 
od kopania 10 lwi, za meti.
(1346)- fitiSiihTidiii la.aid:£ńta

NOWOŚĆ! “W1

Zaszczytnie znany z wielu książek religijnychKs» Bolesław Żychlańskś 
napisał piękną książkę do nabożeństwa p. t.

Módl się i pracuj.
Książka ta, bardzo obszerna, zawiera oprocz zwy­

kłych modlitw podczas Mszy św. Godzinki, Nie­
szpory, Drogę krzyżową, Przygotowanie do przy­
jęcia JSo.kraisientńw św,, Rozmyiiaaia ra 
każdy <Ia:teśł miesiąca i mnóstwo innych pię­
knych Sttodiitw i pieśni soScieluych.

Liczy ona stion 639, a kosztuje w irwałej opra­
wie, brzeg biały 3 mk., w oprawie lepszej z
giem złotym 3,S0 mk., z przesyłką 20 fen. więcej, fó 
Za zaliczką płaci się jeszcze osobno 20 fen.

Odwrotnie wysyła ' ts

Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha
Poscaó, ćw. Sffiarcśn £3. A

Da nabycia także w każdej innej ksisgsrni jselskiej. ' J

prą bisiii H. Hisjosj 
w Krakowie w Nowej Wsi. 

Karta wpisowa 1 mk. lub
obraz 2 mk. (882) 

Adres: XX. Misyonarze
Kraków, Noóa Wieś.

Samodzielna (1320)

prowactifcDiu 
gospodarstw* miejskiego,. lu­
biąca czystość i.porządek, 1ia 
dobre mieyawa przy dużych za­
sługach zaraz potrzebna.

j. JanF.i©«ss#3tij 
Poznań, uc Koilęndąrfa 31,1.

Pt" !dP!‘4 wynezo,‘a 
i tiiltiijad wwe gospjMjurscwa 
dom., również średniej kuchci, 
poszukuje stosownego lf.cz lżej­
szego stsnowaska, najchętniej 
n» wikaryacifi. Łssk, oł. ripr, 
przesłać do Prze.w. p.nr. is4f>.

źona<y» tT7‘ei~
IjcbilSiU. wy, 47 lat. li- 
w* czący, troje dzieci, 10 lat 
w miejscu, tr.oże po za kościo­
łem tyć pomocnym,- szuka po­
sady ; w danym razie przyjąłby 
posadę za kościelnego we wię- 
liszeni mieście. Lass, ot upr. 
przesłać pod Er. 1850 eksped. 
Piźewcduika Kat.

rganista Poszukuję miejsca za

na probostwie od 1 paździer­
nika r. b. Znam kuchnię wy- 
kwintą i poje Iyncze prasowa­
nie i wszystko, co. wchodzi 
w zakres dom. gospód W te-, 
raźniejszem miejscu jestem 
8 łat. 7dres: M:aya Kowal­
ska, Dunżig-L&ugfuiir, Hoęh- 
striss Nr. 8. - (1311)

COO0OŁO5OO3

Dziemzytia wfcj^Ea,
która samodzielnie prowa­
dzi gospodarstwo, potrze­
bna u s probostw-ie-

odi. wpąeśaia 
Zgłoszenia ,<od-nr. 1349 
do ekspedi Przew. Kat.

GC^CNCOO-O-COOO

nS3iei dobrze go- 
iidŁpdUjiii itować, prasować 
oraz znająca się na całkowitern 
gospod -rsiwie, pośzuk. miejsca 
od 1.10.16 na probostwie lub 
folwarku. Zg&sz. do eteped. 
ł-rzew. Kai. pod nr. 1356.

przyjmie zaraz (1353)
Kuźnia w Piaskach

== post SrtZi32’fSŁCż3. pż=-

p.OebOpM

M. KońC?sk, fabryka likierów 
w KroSoszyssie.

Potrzebna xa?|« (1347)
dzigwesyita

do wszelkiej pomocy w kuchni 
i we dworze, także do zajęcia, 
się drobiem. KarcsicaSec 
p. Scbicwrftz^ Kr. Jttogiino.

Potrzebna zaraz doświadczona

niania
do nowo narodzonego dziecka
na wieś. — ^|łosż; do tksp. 
Przewodnika pod nr. 53^4.

pnwalcr wśsadm wieku, in- 
ti waiida, pomad, interes kol., 
poszuł. idą brąkń znajomości, 
twrurzyssski życia, pag-ny od 
2S 'do 30 Ut, z cttkblw. ma­
jątkiem. Ł*»k. of. upr. się do 
eksp. -Przew. pod nr. 1Ś33.

fthelJS rzuconą na Szczepaca 
e Kateckiejj* * M afera Zalesiu 
cofamy i oioz.u oe o przepra­
sza;: y. Aniia łiagćiikw. 
(1342) Franciszka Korśns

Cś-SRisikćśiśa, csr^ssiti |>«»ispsk dająca 
i przez wodę n:o giną::.-. vzar»twa wocKu two­
rzy się na obuwiu przy używaniu

El EifflSssfs dsias-ss:- ow tójmnla oa skóri

‘8eRm,

który zapobiega w- rksnra wóuy, muom.ast krem wo- 
dcy i . aię v o tyodżie i e&harwijt przy wil-
gotuem powisitrzu..

Kutych mysiowS dostawa, tokia l)r.. Geatnofa 
ttos* z na e' iwbi i i«'f;łsaer‘g.:ń-iy
ts-isr.err,:^ tlcrszctB s-k6my.

k •'» iitfc.



>000000000300

Pieii ™
żółte plaoj

i opaleniznę itd. usuwa y 
pod gwarancyą Axe5sa- O 
krem 1/2 sł. 1,00 EV2. 9

■ l/i sł.1,90 M., Axe3a- o 
snydSo 1 kaw. 1,50 38. O 
3 kaw. 4,23 M, (36) g

gj. Gadebusslig
O Poznań — Poseu O. 1. O.
g (Óddz. D.) nl. Nowa 7/8. g

*> <T> «-*S/t/i/w/azwi/i/tywiiiłj/ty  o *> i>

Co ziicża śrut i mielenia na 
mąkę mł^nStipo 

M. 30,00 i 37.50, z kołem po 
M. 49,00 i 67,50 za sztukę. 

Mo jak smacznie R«to-
i»«ł Łiijsńo toć .poucza polska 
książeczka Cena Al. 0,45. 

|?njjf.owe kasetki stalowe 
SMUlM do pieniędzy po Ai. 5,00. 
Wysyłka za zaliczką. — Adres: 
Ziętkiewiez & Mińcikłewicz. 
Poznań (Posen, Neuestr. 7/8).

jMydłoj
I bez b a r t ć Et,

w twardych kawałkach — 
bez tłuszczu — bardzo sku­
teczne w użyciu. Paczkę 
9V2fumŁza4.00 M. wvsyła
W. DaSZSSAL 

Kempen — Posen.
X O dokładną i czytelną 
9 pisownię przy zamówieniu 
• uprasza się. (1234)-

Pumpy abisyńshie
może każdy sam 
ustawić, takowe 
ciągną wodę bez 
wykopanej studni, 
czysta woda źró­
dlana. Kompletne 
pumpy już od 15 
marek. — Cenniki

"ŚSślb bezpłatnie. (1-084)
A. CCHEPUSfllia 

spscyalna fabryka pump 
Berlin N. 530, Chausseestr. 88.

SSispwtail
przywraca pod gwarancyą 1 

pierwotny kolor
Aiela-Begsnerator-whsdw

butelka 2,00 mk.
| Tylko prawdziwe z nazwą 

„Axela“. (1016)

J. Gadebusch,
i Poznań, Posen 0.1. (Oddz. D.) J

ulica Sowa 7/8.
Uagraigjg-

Poszukuje się porządnej
wigjsikisj dziewczyny

do wszystkiego, z gotowaniem, 
dla dwojga starszych osób od 
1. 10. 16. Zg osz. do eksped 
Przew. Kat. pod nr. 1335.

Mydło .,Rola“
najl. mydło bez tłuszczu w kawał­
kach, niezbędne w użytku doraow., 
fabrykach, biurach, hotelach i t. d 
Cena za skrzynkę oryg. 200 kawałk. 
34,00 Mk z fabryki. Paczki próbne 
Mk. 7,85 franco za zaliczką. — Wy­
syłka natychmiastowa bez karty.

S. Samsiańskś, 
Trzemeszna. Tei. 87.

SUK«

najtaniej u (1293)

M, Manii i Co.
Poznań, Stary Kynek 83. 

Maferyó mssfcia i damskie, 
Podszewki,. 

ESaierye na dery i kołdry.

Bespodarslwa
po 24 i 19 mórg najl. ziemi, 
z pełnem żniwem i masyw bu­
dynkami, w pow. Gostyńskim, 
za cenę wartości do sprzed. 
Wpłata podług ugody___Bliż­
szych szcz«g»łów udzisli

S c Si m ii t« S,
Rawilseii, Nordstr. Nr. 5.

I50 drenarzy
poszukuje się do drenowania

na Górnym Śląsku. 
Stacya kolei na linii Ostrów- 
Kiuczborfc-Lublinieo (1312)

Sclaiepokawk 
Praca i płaca dobre. — Przy 
8-miotygodniowym pobycie ko­
szta podroży w jedno strono 
się powraca. Zgłoszenia przyj­
muje szachtmistrz

Stanossek.

rzy
poszukme-pię do drenowania

w Opalenicy.
Praca i płaca dobre. — Przy 
8-miotygodmowym pobycie ko­
szta podróży w jednę stronę 
się powraca. Zgłoszenia przyj­
muje szachtmistrz (1313)

Józef Kaźinierczak.

100 robotników
poszukuje się do kopania rowów

w spółce Miączyn
stacya Kaźmierz, powiat Sza­
motuły. — Praca i płaca do­
bre. Przy S-miotygodniowym 
pobycie koszta podróży w jo- 
dnę stronę się powraca. Zgło­
szenia przyjmuje w Miączy­
nie szaclit-nistrz (1311)

Józef Wietrzyński.

Służący samotny
znający się na ogroduictwie, 
potrzebny jest od paździer­
nika. Zgłosz. do Eksped. 
Przew. Kat. p. nr. 1289.

bttlne te»y
wolni od wojskowości, zaufani, 
i znajomością języka niem., 
z możliwie jak największą ilo­
ścią robotników, otrzymają 
dobrą i trwałą pracę. Zgłosz. 
z odpisem świadectw i poda­
niem wysokości zasług należy 
przesłać pod adres.: Kuitur- 
Ingenieur Kalinka, Lissa i. P.

Mmisirzów
drenarskich

poszukuje (1309)
"f3i;s;;s a Kssnz

G. m. b. II.
Poznań, ul. Wiktoryi 2.
bisSicj tai3!y

otrzymają zaraz dobrą i trwałą 
pracę. Zgłuszenia do saaoht- 
mists=2Ótar w miejscowo­
ściach: Sarzyn, Ursłsnin 
i Krzemieniewo-Feuer- 
siean. Stacya kolej. Garzyn 
i Feuerstein w powiecie Le­
szczyńskim. (1307)

50 drenarzy
poszukuję do Zawad) 

Stacya Rawicz,
F He sa d rjf 5 szachtmistrz. 
Robota i płaca dobra. Koszty 
podróży po ośmiotygodmowym 
pobycie w pracy będą powró­
cono. (1263)

eo®®a»0»©3oe®sar
g Potrzebna od I. pa- 
© ździernika do dworu i

® umiejąca bardzo dobrze 1 
§ gotować, prasować i z za-J 
© miłowaniem do drobiu. 
® Pensya podług ugody. 
!? Sw.adectwa z podaniem 
© warunków proszę przesłać i 
© do Eksped. Przew. Kat. 1 
g pod nr. 1283. 
eoeddooaoooeesoi

Potrzebna zaraz do miasta 
na prowincyę

IJ

która dobrze gotuje i chętna 
do pracy domowej. Zgłosz. do 
eksp. Przew. pod nr. 1298.

DsSgwczynza
skromna, spokojna, do wszel­
kiej pracy, któraby umiała do­
brze gotować, potrzebna do 
3 dorosłych osób od 15. 8. lub 
1. 9. 16. Zgłosz. do eksped. 
Przew. Kat. pod nr. 1315.

Służący żonaty,
znający się na ogrodzie, któ­
rego żona mogłaby znaleźć 
zajęcie w pałacu, poszukiwany 
od października na trwałą 
posadę. Zgłosz. do Eksped. 
Przew. Kat. p. nr. 1289.

UL na wiejską 
hipotekę są 

do wypożyczenia. Zgłosz. do 
eksped. Przew. pod nr. 1316.

59 fanzy
poszukuje się do Szarieja, 
stacya kolei Inowrocław lub 
też Montwy. — Praca i płaca 
dobre. — Przy 8-miotygodnio- 
wym pobycie w pracy koszty 
podróży w jednę stronę się po­
wraca. — Zgłoszenia przyj­
muje szachtmistrz (1329)

Franciszek Wachowiak.

I do wybierania kartofli
I na wysoki akord przyjjnie 
od 1. września lub rychlej-g
Dom. Marienrode
— p. Miar. Goślin. —

Potieebna od 1. X. b. r. na
probostwie (bez inwentarza) 
w miasteczku (132F)

dziewczyna
do usługi i gotowania, pod dy- 
spozyeyę pani. Wiejski strój 
wymagany. Zgłosz. piśmienne 
lub osobiste, z poleceniem 
i podaniem wymaganej zasługi 
uprasza się na Probostwo 
wObrzycka, Kutii. Pfarr- 
hau - Bbersitzko a. <ł. W.

Poszukuje się zaraz 
ew. od 1. X. 16

©^i^ocinikOi
samotnego lub z małą rodziną,
wolnego od wojskowości,

paiasswBijB lokaja
wolnego od wojskowości,

bignfą kuchmistrzynię
znającą się na cbodow. drobiu. 

Zgłoszenia do eksped. Prze­
wodnika pod nr. 1325.

Biegłego fotySia

wolnego od wojskowości, śre­
dniego wzrostu, na wolny stół 
i wys. zasługi przyimie zaraz

E9esm.
poczta Manieczki (Scbrimmi.

Samatny straż ogrodowy
najchętniej inwalida wojskowy, 
na wolny stół i odpow. zasługi, 
może się zgłosić natychmiast.

Dom. Przylepki
p. Mantoczbi (Schrimm).

Dziewczyna
do kuchni pałacowej potrzebna 
od 1. 10. 16. (1262)

T 03 s* sra O ,
Objszierze p. Oboraaik.

choąo. w
btllUjiwd ogrodn.,

wyuoz. się 
poszuk. oa

zaraz W. Bączkowski, 
ogrodn. pał., Konigshof p. Buk.

Nauka gotowania,
Sztab Ms ibdaraickifp,

nauka szycia, krawiecczyzny 
i takie Małej Weiizny

Wiktoryi Urbanowskiej 
przyjmuje panienki na kursy 
rozpoczynająca się 15-go sier­
pnia. — Panienki mogą się 
zgłaszać na kursy 6-tygodnio- 
we, 3-miesięczne i półroczne. 
Z prowinoyi panienki mogą 
być u nas stale umieszczana. 
Zwracamy uwagę, że już roz­
poczynamy zaprawy z owo­
ców i jarzyn i także robienia 
soków. (1317)
Poznań, uliea Wiedeńska 10,

narożnik placu Piotra.

Mcm na sprzedaż (1330)

;i;a s^szisainy
w tym jest kram tow. kolo­
nialnych i rzeźniotwo, do tego 
należy rzezalnia i 2l/2 morgi 
ogrodu. Wieś duża, poczta 
w miejscu, powiat Gostyński. 
Zgłoszenia przyjmuje

Maryanna Józefiak 
Tas^ofaalin, poczta Bojanowo, 

Kr. IRawiisoh i. Pos.

^®©COOOO©OGO»3O3»
q Potrzebny na mniej- g
O sze miasto O

| organista §
y od 1. października b, r. O 
2 Piśm. zgłosz. z dołącz. O 
y odpisu świadectw przyj- g 
y mie ekSp. Przewodnika y 
O Katoi. pod nr, 1331. ®
00030000300003330

Pciizshni zaraz Suh Gii i. 13.10;
2 wlćdarze ż dóbr, świud., 
btangret żonaty, 
stelmach, 
kowal-maszynista, 
kilku fornali, 
dobre gospodynie z gotów., 
pokojówki, (1318)
dziewczyny do kuchni, 
chłopak do kredensu, 
czeladnik piekarski.

Zgłoszenia przyjmuje
A. Pilarczyk, pośrednik posad,

Gostyń, ul. Fabryczna 6.

Fr. Radecki, Krotoszyn, 2

potrzebuje zaraz do piekarni
Wincenty Sobkiewicz

Poznań, Wielka Berlińska 86.

Lepsza rodzina pragnie przy­
jąć dziewczynkę na wy­

chowanie za wynagrodzeniem. 
Opieka troskliwa i religijna za­
pewniona. — Piśm. zgłosz. pod 
nr. 4319 do eksped. Przew.

rzuconą na gospo­
darza Misia ka 

z Czermina nlniejszera 
odwołuję. P. W.

Czcionkami j nakładem Drukarni i Księgarni św. Wojciecha G. m. b. Ikw Poznaniu.


